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Wiadomości krajowe.
Z  P o z n a n i a ,  dnia 10. Grudnia.

Redakcya gazety polskiej Poznańskiej wy- 
czytuje w gazecie niemieckiej Poznańskiej, źe 
dnia 8- Grudnia w dowód wdzięcznego u zn a 
nia  nadanej łaskawie przez N , Pana  miastu 
naszem u ordynacyi miejskiej, wielka się tu od
była uroczystość, której także instaliacya n o 
wo- obranego Nadburmistrza, Burmistrza i R a 
dy miejskiej towarzyszyła. W spornniona ga
zeta donosi,  i e  w dniu  tyin pełnym  błogiej 
nadz ie i ,  po odbytem w tym celu nabożeństwie 
w  kościele katolickim farnym i kościele ewan
gelickim, cały pochód Magistratu, Ławników, 
D ozorców  obwodowych, cechów i korpora- 
cy i ,  udawszy się do mieszkania now o-obra-  
nego  N adburmistrza, z tym na czele i wśród 
huczne j  muzyki złożył swe uszanowanie przed 
dom am i J W .  Naczelnego Prezesa F l o t t w e l l a  
i J W .  Generała  kommenderującego G r o l -  
m a n a , :  wzniósłszy na cześć ich po trzykroć 
wiwaty. — N a Ratuszu odbyła się następnie 
W obec J  W . Generała kommenderującego i J  W , 
N aczelnego  Prezesa instalacya Nadburmistrza 
P an a  B e h m ,  Burmistrza Pana  N a u m a n n  
i nowo - obranego Radzcy miejskiego Pana 
H a r t s c h ,  któryto obowiązek Pan  Radzca 
regencyjny v o n  M i n u t o l i  miał sobie pole
cony. N a  m owę tegoż, kreślącą żywy obraz

znaczenia dnia tego, odpowiedział w czułych 
wyrazach nowo obrany Nadburmistrz, poczero 
Naczelnik Ławników Pan  S e n f t l e b e n  i Ł a 
wnik Pan K o l a n o w s k i  uprzejme słowa do  
Magistratu skierowali. Nareszcie oświadczył 
Pan  S e n f t l e b e n ,  że dla uwiecznienia pa
miątki dnia tego, w którym łaska Monarchy 
nowym dowodem  miłościwości swojej miasto 
nasze obdarzyć raczyła, Instytutowi sierot 
aooo tal, z kassy miejskiej w darze ofiarowano. 
Zakończył uroczystość J W .  Naczelny Prezes  
przemową do M agistra tu, w której członków 
onego wezwał, aby p rzez  gorliwość i jedno- 
zgodne stararie  o dobro miasta, wspaniało
myślnym zamiarom N. Pana odpowiedzieli.— 
O  godzinie 3. nastąpił w sali zamku tutejszego 
wielki obiad na a.00 osób , na którym J W .  G e
nerał kommenderujący G r o l m a n  wniósł 
toast na zdrowie i długie lata najłaskawszego 
M onarchy i P a n a  naszego. —  W ieczorem  
dano w teatrze bezpłatne widowisko.

w v n t w m w t t w v t

Wiadomości zagraniczne.
Rzeczpospolita Krakowska.

Z  K r a k o w a ,  dnia 22. Listopada.
W  Uniwersytecie tutejszym obsadzone będą  

nanowo 4 katedry. Pierwszą jest katedra teo-
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logi! pastoralnej ,  homi letyki ,  katechetyki i dy
daktyki ,  któreto umieję tności  wykładane  być 
win ny  w 9 godz inach  na tydz ień  i w języku 
polskim po d łu g  Re ic h en be rg e ra  i We in ko p fa .  
Pensya  wynosi  4000 z ip.  D r u g ą  jest katedra 
historyi  kościelnej  i pa try sty k i ; również  z pen-  
syą 4000 zip. za 9 g od z i n  na tydzień.  W y k ła d  
ma  być w j ęzyku  łacińskim w ed ł ug  D a n n e -  
ma yera .  — Dalej  o p r óż n io n ą  jest katedra n a 
uki  r e l igi jne j ,  wyższej pedagogiki  i greckiej  
filologii", z k tórych pierwsza i trzecia wyk łada
n e  być mają w j ęzyku  łacińskim,  a d rug a  w p o l 
skim,  pod ług  Fr inta i Miłclisa. L iczb a  godzin  
w y kł ad u  us tanowiona  jest na  8 w tygodn iu ;  
pensya  zaś wynosi  6 c o o z ł p ,  —  N ak on ie c  o b 
sadzo ną  będz.ie katedra prawa na tu ra lnego  
i poli tyki;  z których pierwsze ma być dawa ne  
pod ług  Zei l lera i Mart iniego  w j ęzyku łaciń
sk im,  druga zaś wed ług  a u t o ró w ,  k tórych S e 
n a t  akademicki  wskaże,  w j ęzyku polskim.  
K t o b y  sobie życzył o t r zymać j e d n ę  z tych ka
t e d r ,  ma p o d a n i e  swoje przesłać f ranco p rzed 
d n i em  20- Stycznia J 834. do Rek to ra U n iw e r 
syte tu  Jagiel lońskiego i z łożyć  następujące do- 
k um e n ta :  l )  m e t r y kę ,  2) opis  życ ia ,  3) d y 
p lom doktorski  uzyskany  w un iwersytecie K r a 
kowskim,  lub in ny m ,  w obręb ie  państw 3 wy
sokich mocarstw op iek uńcz ych  p o ł o ż on y m .  
T y c h ,  których Senat  akademicki  po p rze jrze
n i u  ich legi tymacyi  uzna  za go d n y ch  do o d 
bycia k o n k u r s u ,  zaprosi  potem Rek to r  na d,  
5ty Marca j 834- r* ^o  p i śm ien ne go ,  a na  dzień 
6. tegoż miesiąca do us tnego pop i su ,

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn.  j 6. (28 )  Lis top.

U k a z  Cesarski  do  Rz ądz ąc ego  Sena tu  (urzę- 
d ow ie . ) :

„Zwraca jąc  ciągłą u w ag ę  Nasz ę  na  postępy 
ogó l ne go ,  prawdziwie n a r odo w ego ,  wychowa
n ia  w Pańs twie ,  uzna l i śmy  za przyzwoi tą ,  po  
p rzen ies i e n iu  L y c e u m  Wołyńsk iego  z Krz e 
m ie ń ca  do Kijowa,  przekształcić je na wyższy 
zakład n a u k o w y ,  z należytą rozciągłością i n a  
sta łych zasadach,  szczególniej  dla mieszkańców 
gu be rn i i :  Kijowskiej,  Woł yńsk ie j  i Podolskiej ,  
k tórych dziedziczna o d o br o  oświaty gor l iwość 
ustal i ła i na p o to m n e  czasy pomyślny  byt  n a u 
kow ych  w tym kraju zakładów.

„ T y m  s p o s o b e m ,  wybrawszy mias to Kijów,  
o d  da w ny c h  już lar na  za łożen ie  Uniwersy te tu  
p r ze zn ac zo ne ,  dla całej  Rossyi  za ró wn o  d r o 
g i e ,  n iegdyś  kolebkę świętej  wiary p rzodków 
naszych,  i r azem pie rwszego świadka ich n a r o 
doweg o  bytu,  rozkazal iśmy założyć w nim U n i 
wersyte t  pod  szczególną opieką i na pamiątkę 
wielkiego  oświeciciela powie rzone j  n am  od 
B o g a  krainy,  a to na  zasadach na s tę p n yc h :

1) Mający się ottyorzyć w Kijowie  U n i w e r .  
sytet  mia nować  Uniw ersy te tem  Cesarskim Sgo 
W ło dz imie rza .

2) Uniw ers y te t  ten z łożyć ze dw ó ch  oddzia
łów:  F i lozof i cznego i P ra w n e g o .  U s t a n o w ie 
nie w n im oddzia łu  Medycznego  zos tawujeiny 
do własnej  Nas ze j ,  w czasie p ó ź n i e j s z y m ,  u-  
wagi.

3) Uniwersyte towi  Sgo W ł o d z i m ie r za  na d a
ne  zostają wszystkie d oc hod y  z f u n d u s z ó w  
i kap i t a łów,  o f i arowanych p rzez szlachtę g u 
berni i  Woł yńsk ie j ,  Podolskiej  i Kijowskiej  n a  
r zecz L y c e u m  W o ł y ń s k ie g o ,  które mają n a  
przyszłość s tanowić  nie tykalną własność t ego 
Uniwersyte tu .  Nad to ,  na u t r zym ani eU ni we r -  
sytetu S. W ł o d z im ie r z a ,  i na  w ybu do wan ie  
dlań g m a c h ó w ,  obrócone bę d ą  wszystkie ź ró 
dła i su m m y,  poszczegó ln ie  w y m ie n io n e  w za 
twie rdzonym przez Nas p rzedstawien iu  Zar zą 
dzającego Mini s te rs twem oświecenia  pub l i 
cz nego .  Niewystarczającą zaś na  u t r zym ani e  
U n iw er sy te tu  s u m m ę  zapełniać  ze  SkarbuPań*  
siwa.

4)  Ministerstwo oś wiecen ia ,  niezwłocznie* 
pod  bez pos redn iem przewodnic twem N as z em ,  
u łoż y  Ustawę i Eta t  Un iwersyte tu  S. W ł o d z i 
mie rza  i przedstawi N a m  one  do  zatwierdzenia*

„ W ł a s n ą  J.  C.  Mości  ręką p o d p i s a n o :
M  i k o  ł  a  j , “

W  Pe te rsburgu ,  d. 8 L i s topada ł 833*

T  u r c y a.
Z  B e l g r a d u ,  dnia 12. L is topada.

P odarunk i  które A h m e d  Basza wiezie dla 
N .  Cesarza W s z e c h  Rossy i ,  szacują na  J mi
l ionów piastrów (2,000,000 złp.) .  A ż  do  25go 
W r z eś n ia  panowała w S tambule  zu p e łn a  spo-  
ko jność ,  co stolica winna  jest r ó ż n y m  ś r od kom  
bezp ieczeńs twa a w szczególności  okazan iu  
się na  no w o  lepszej  mo ne ty ,  Stan kupiecki  
w S tambule  odważył  się na  n o w o  czynić obsta- 
lunk i  za granicą,  mianowic ie  obsta łowano wiele 
sukna  z Wi edn ia .  Kurs  m o n e ty  tureckiej ,  
który przed 2. tygodn iami  stał tak,  iż za ałoty 
r eńsk i  p łacono 415 para ,  pod n iós ł  się t e ras  
nag le  i liczą już tylko 387 do 390 para  na r eń-  
ski.  Jes t  to zawsze jeszcze stopa nader  niska* 
bo przed 13 laty t zł. reń.  równy  był  140p o r a j  
wartość za tem mo ne ty  tureckiej  zmniej szy ła  
się w przeciągu tym więcej  jak o 3 razy,  —  
Z  Grecyi  do no sz ą  p rzez  S ta m bu ł ,  źe na wy
spie T i n o s  porządek został  zu pe łn ie  p rzyw ró
cony .  9 d em o g er o n tó w  zostało skazanych n a  
areszt  od  miesiąca do  sześc iu ;  g m in y  zaź 
win ne  zob ow ią za ne  zostały d o  zwro tu  ko- 
sztów. —  Z  A lb a n i i  o t r zymal iśmy tę waż ną  
wiad om ość ,  iż dla unikn ien ia  wyprawy w o 
je nn e j ,  W .  Por ta  p r ow in cy ą  t ę  uspokoi ł a p rze*
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odwołanie tak Baszy ze Skutari jak Baszy Ja- 
I j iny,  i obsadzenie urzędów tych nowyrni Ba
szami. Zapewniono zarazem Albańczyków, 
iź nie zostaną żadne reformy przedsięwzięte, 
ale źe kraj pozostawiony będzie przy wszy
stkich swych dotychczesnych prawach i przy
wilejach. Wiadomo jest źe Albańczykowie 
nie ulegają konskrypcyi,  lecz tylko mogą być 
dobrowolnie na pewne lata zaciągnieni ; tym
czasem dotychcześni  Baszowie starali się za
prowadzić w Albanii  nowy system rządu tu
reckiego tak co do poboru,  jak co do podat
kowania. — Ciekawą jest rzeczą,  jaki obrot  
weziną teraz rzeczy w Bosnii,  która bynaj
mniej  rfie jest uspokojoną. — Zwyczajny bieg 
poczty między Stambułem a W iedni em  bę
dzie teraz częstszy. Dawniej  szła ona raz we 
2 tygodnie;  od nowego roku chodzić będzie 
co tydzień.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 26, Listopada.

(Gaz .  Pow sz.) — Niepokojące pogłoski obie
gają tu o stanie rzeczy w Konstantynopolu.  
Goniec  francuzki przybył stamtąd do tutejszego 
poselstwa; nie wiemy co on przywozi. Ty le  
jednak słyszeliśmy, źe Sułtan ujrzał się być 
zniewolonym do zmienienia Ministeryum swe
go i do wysłania Chosrewa Baszy na wy gn a 
n ie ,  ponieważ jest mocno podejrzany o uknu
cie spisku; oraz źe nadzwyczajne w Kons tan
tynopolu panuje wzburzenie,  nie przepowia
dające nic dobrego. Obwiniają nawet wzmian
kowanego Baszę, ulubieńca Suł tana,  iź zamy
ślał uczynić zamach na  życie swego Pana,  
który jednak zniweczono.  Wszakże są to tyl
ko pogłoski,  mało co podobne  do prawdy. 
Być m oże ,  źe przyczyną wysłania gońca fran- 
cuzkiego jest ta okoliczność,  źe Admira ł  
Roussin na odwołanie większej części okrętów 
wojennych francuzkich z Lewanty  narzeka, 
którym rząd francuzki inne wskazał p rzezna
czenie.  — Mala wyprawa Francuzów do San 
Sebastian,  jeśli się rzecz tak ma jak powsze
chnie głoszą, byłaby pierwszem uczestnictwem 
w wojnie domowej  hiszpańskiej. — Wieść  one- 
gdaj wspominana  o pożyczce mającej przez 
rząd nasz być zaciągniętą,  dotychczas wcale 
s ię nie potwierdziła.

N i e m e  y.
Z  F r a n k f u r t u  n.  M . ,  d. 25. L is topada .

Porucznik Vogt ,  który dnia 5 Kwietnia r. b, 
był  dowódzcą na odwachu wtenczas,  kiedy 
burzyciele na odwach ten napadali ,  został dn. 
22. b. m. przez Sąd wojskowy skazany na dy- 
inissyą i na dwumiesięczny areszt,  za to ,  iź 
się wtenczas nie zachował tak,  jak było obo
wiązkiem dowódzcy straży.

Hrabia Gr i inne ,  Poseł  holenderski ,  uczy
nił dnia 14. b. m. wniosek odstąpienia części 
należącego do związku niemieckiego Wielkie- 
go Xięstwa Luxemburskiego,  dla Belgii. Sejm 
związkowy, przy zachowaniu zwyczajnych for
malności ,  przystąpił do narady w tej mierze 
i głosowania. Lecz Poseł Xięcia nassauskiego 
protestował 6ię przeciw temu odstąpieniu,  
imieniem swego władzcy,  któremu,  jako naj
bliższemu krewnemu, w razie wygaśnienia linii 
nassauskiej w Holandyi  panującej ,  na mocy 
traktatów, Wielkie Xięstivo Luxerpburskie jest 
przyznane .  Uchwała Sejmu musiała być prze
to odłożona.  Niewiadomo jakie skutki z lego 
wynikną;  zawsze zachodzi nowa przyczyna 
zwłoki. W ie lu  przypisują ten krok Królowi 
holenderskiemu, który nieugięty w swych 
postanowieniach,  większe sobie obiecuje ko
rzyści,

W  1 o c h y .
2  R z y m u ,  dnia 24. Listopada.

Papież ofiarował bankierowi Valent ini  jako 
wynagrodzenie za to,  źe pożyczka papiezka 
u  Pana Rothschiida a nie u niego zaciągniętą 
została,  order  Ś. Grzegorza,  za co jednak 
wspomniony  bankier podziękował.

S z w a j  c a r y  a.
Z  B e r n u ,  dnia 28. Listopada.

Rząd rozkazał teraz istotnie wszystkim P o 
lakom,  aby się w przeciągu dwóch tygodni 
z kantonu oddalili;  jeśliby to nie nastąpiło, 
byliby oni  sarni za wszystkie skutki dłuższego 
pobytu odpowiedzialnymi. Tymczasem do
kłada Prezes Komitetu centralnego wszelkiego 
starania, aby rozrządzenie to unieważnić,  a po 
wpływie jego spodziewają s ię,  źe swego 
dokaże.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 1. Grudnia.

Gazety ministeryalne donoszą z Bajonny 
pod dn. 28- Lis top . : „Genera ł  Castanos wy
szedł dnia 27. z Sebastian, końcem wspierania 
działań Generała Sarslield, który teraz, jak p o 
wiadają, siły swoje obróci naprzeciw powstań
com w Nawarze.  Wszystkie nas dochodzące 
doniesienia potwierdzają osadzenie Wittoryi 
i Tolosy przez wojsko Królowej.  Mer ino ma 
wedle pogłoski z szczątkami korpusu swego 
znajdować się w górach Soria. Dnia  26. było 
wszystko spokojne w Barcelonie,  a d. 27. w Ge- 
ronię.  W  Królestwie Walencyi  krzątają się 
jeszcze uzbrojone  tłumy. Znaczna liczba woj. 
ska wyruszyła, aby je rozpędzić. Goniec,  któ
ry tu przechodził  jadąc z Madrytu,  powiada, 
Źe aż do chwili odjazdu jego z stolicy (aż do 
dn. 24. L is top , ) ,  zupe łna  lam panowała spo« 
kojność.“
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W  liście prywatnym z Bajonny pod dn. s6. 
m.  b. czytamy: „Twierdzą obecnie ,  źe część
powstańców prowincyi Biskajskich teraz tlo 
Nawarry się zwróciła i naczelnikiem swoim 
Pułkownika  Eraso obrała,  kióry teraz wszy- 
Btkie siły swoje pod Eatella koncentruje.  I n n y  
oddział  rokoszan miał się z Bilbao po nad 
brzegami udać do Guern ica ,  aby tam zatknąć 
chorągiew rokosżu.  Codziennie przybywają 
tu wychodźcy z Biskai, w poczcie których się 
znajdują zakonnicy klasztoru głównego w Bil. 
bao,  mający przy sobie ogromne skarby. P o 
wstańcy w Nawarze ustanowili urząd celny 
w okolicach Burgueity,  Wice-Król dowiedzia
wszy się o tern,  wyprawił tam oddział karabi
nierów, kazał urzędników tych nowych rozpę
dzić i ustanowić dawniejszą władzę. — Zre
sztą wynika z tych i tym podobnych donie
s i e ń ,  źe w Nawarze takie wielki panuje nie
r z ą d ,  z którego wybornie korzystają przemy
cający,  aby mnóstwo towarów rozmaitego ga
tunku pokryjomu wprowadzić do Hiszpanii .  
T a  klassa mieszkańców nie uznaje ani powagi 
rządów Królowej,  ani D o n  Carlosa i moźnaby 
było sprawiedliwie o niej te wyrzec słowa, źe 
się ścisłej t rzyma neutralności .  O  plebanie 
Mer ino  powiadają tu ,  źe blisko w 8000 ludzi 
udał  się do prowincyi Burgos, aby tam działać 
W tyle Generała Sarsfteida.“

Nadeszła tu Gazeta Nadworna  Madrycka 
pod d, ig. L i s to p , , zawiera trzy dekreta,  da
towane pod d. ł6. m. b., skierowane do Pre
zesa Rady Ministrów, i dotyczące się miano
wania G ene ra ła -M ajo ra  Zarco del Val le na  
Ministra wojny w miejsce Genera ła’ Cruz. 
Pierwszy dekret  jest treści następującej:  „ P o 
nieważ Genera ł  - Porucznik Don Joseph de la 
Cruz z naleganiem mnie upraszał ,  abym go 
dla nadwątlor.^go zdrowia od funkcyi Mini 
stra wojny uwolniła,  poczytałam za rzecz stó- 
s o w n ą ,  przychylić się do tej prośby i w mie j
sce jego Genera ł -Majora  Don A.  Zarco del 
Val le  mianować tymczasowo Minist rem woj
n y ;  zaś aby usługi wieloletnie Generała Cruz 
wynagrodzić,  raczyłam mu powierzyć funkcyą 
Radzcy Stanu. Słyszeliście więc o tern i za 
stosujcie się do tego. — (podp. )  K r ó l o w a . * 1 
*— Oto  osnowa drugiego dekretu:  „ P o n i e 
waż Genera ł -Major  Zarco del Valle przeze- 
m n ie  Ministrem wojny mianowany został, po- 
ruczaro mu oraz Ministerstwo marynarki ,  któ
r em u dotychczas Genera ł  Cruz przewodni
czył. “ —  Trzeci  dekret pozwala Generałowi 
Zarco del Val le,  źe się odtąd tylko „Zarco“  
podpisywać może.

Je de n  z dzienników oppozycyjnych umie
ścił nadesłany m u  artykuł tej osnowy:

„ Z  powodu kilku loteryi,  utworzonych przez 
patryotyzm niektórych o s ó b , rozmaite dz ien
niki doniosły,  iź rodzina Napoleona  kazała 
broń i kosztowności należące do niego przesłać 
Kommissarzom tych loteryi celem wydania sto
sownych biletów. Donies ienie to jest mylnem 
co do pochodzenia wzmiankowanych rzeczy. 
Członkowie rodziny Napoleona ,  ile razy żą
dano przyłożenia się ich do jakiego dobrego 
czynu ,  chętnie zaiste czynili zadosyć takowe
mu wezwaniu;  lecz myli się t en,  kto mówi, 
iżby pozbyła się broni  i innych rzeczy,  nale
żących niegdyś do tego,  który rodzinę swoję 
uświetni ł ,  i wzniósł sławę Francyi .“

O  B W I E S Z C Z E N I E .
D o m  w Grodzisku pod Nr. 230. położony,  

do massy sukcessyjno-Iikwidacyjnej Markusa 
Loewens te in należący,  będzie drogą konie
cznej subhastacyi przedany.  Taxa sądowa wy
nosi 10951a!. i ąsgr ,  6 fen, '

T e rm in  peremtoryczny wyznaczony jest na 
d z i e ń  21.  S t y c z n i a  r. p. 

o godzinie jo. przed południem. Odbywać się 
będzie w Izbie stron, tutejszego Sądu Ziemiań
skiego przez Assessors Najwyższego Sądu Ap* 
pellacyjnego L ehm ann .  Chęć kupienia mają
cy wzywają się n in iej szem, aby się na terminie 
wymienionym stawili, z warunkami obznajmili  
się i Iicyta swoje do protokółu podali. Przybi 
cie nastąpi na rzecz najwięcej dającego,  jeżeli  
przeszkody prawne nie zajdą.

P o z n a ń ,  dnia 24. Października 1 8 3 3*
K ról. Pruski Sąd Ziem iański.

Półkryty landawski powóz n o w y ,  w najle
pszym stanie, wybity suknem karmazynowem, 
jest na  sprzedaż

przy Szerokiej ulicy Nr .  117. ,  
___________________ u A. J. L e v y . __________

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

Dnia 9, Grudnia 1 8 3 3 *
Tal. śgr. ten. do Tal. i g r .

P s z e n i c a .  . 1 1 0 — — 1 12
Z  y t o  . . .  — 27 6 — 1 —
Jęczmień * . —, 1 2 — — — 15
Owies . . . — 14 — — —- 1 6
Tatarka .  . — 12 — — — 15
Groch  . . .  1 2 6 — I 7
Ziemiaki . .  — 6 — — — 8
Siana cetnar a 

1 1 0  ff . .  .  — 15 1 8
Słomy kopa a 

1 2 0 0  ff  . .  4 _ ~ _ 4 5
Masła garniec I 10 ■— —* X 15


